
Z okazji jubileuszu 70-lecia 
aktorzy i pracownicy Teatru im. 
Wandy Siemaszkowej w Rze­
szowie odznaczeni zostali 
przez prezydenta RP złotymi 
i srebrnymi Medalami za Dłu­
goletnią Służbę. Otrzymali je: 
Anna Demczuk, Wojciech 
Kwiatkowski, Jerzy Lubas, Mie­
czysław Napieraj, Zofia 
Tarkowska-Niemczuk, Barbara 
Napieraj, Beata Zaremba, 
Mariola Łabno-Flaumenhaft, 
Robert Chodur, Krzysztof Mo­
tyka.#

O Więcej na naszej stronie
Galerię zdjęć z piątkowej premiery 
i bankietu w teatrze znajdziesz na: 
www.nowiny24.pl

Spektakl pochwalił obecny 
na premierze prof. Krzysztof 
Pleśniarowicz, syn Jerzego Ple- 
śniarowicza, długoletniego kie­
rownika literackiego, najpierw 
Teatru Ziemi Rzeszowskiej, po­
tem Siemaszkowej. Ojdecisyn 
są autorami monografii teatru.

Piątkowej premierze towa- 
rzyśzyła wielka jubileuszowa 
feta. Dla gości, a tego wieczoru 
widownia pękała w szwach, by­
ła ona okazją do wspomnień.

- Spektakle, które do dziś pa­
miętam, to „Królowa pięknoś­
ci’’, „Tajemniczy ogród”, „Edith 
Piaf”, „Sztukmistrz z Lublina” 
- wspominała w kuluarach Jo­
lanta Pietrasz wierna rzeszow­
skiemu teatrowi od wielu lat.I

ikizoo lat temu. Zaw- 
3 także niezwykle bar- 
nografii Anny Marii 
skiej i bogactwu mu- 
gotowanej przez Pio- 
iała Lisów.

idyna” w wykonaniu 
miaszkowej premierę 
izień temu, podczas 
1 „Boska Komedia” 
wie. W piątek po raz 
zobaczyła ją rzeszow- 
czność. Akcję drama- 
ik przeniósł w czasy 

i wojny światowej. Mimo to 
sztuka nie została odarta z fan­
tastycznego, pełnego zjaw kli­
matu romantyzmu. Obok za­
wodowych aktorów grają w niej 
niepełnosprawni amatorzy.

Kosiński i prof. Edward Krasiń­
ski. Siemaszkowa przybyła tu­
taj w jesieni swojego żyda, two­
rzyła teatr eksperymentujący. 
Nie godziła się na łatwe rozwią­
zania, szukała prawdy, wielkich 
emocji. Budziła rzeszowski te­
atr. Jest inspiracją dla naszych 
współczesnych poszukiwań. 
Chcemy tworzyć teatr, który 
wychodzi poza stereotypy, szu­
ka nowych rozwiązań i pamię­
ta o wielkiej literaturze.

Dziś Radosław Rychcik, uta­
lentowany i nominowany właś­
nie do Paszportu Polityki reży­
ser, udowadnia, że romantycz­
ny dramat we współczesnym 
kostiumie nabieranowych zna­
czeń i chwyta za serce równie

twórcze, że dziś aktorka jest pa­
tronką tej utworzonej w 1944 r. 
sceny.

- Z rzeszowskim teatrem 
związane są też inne wielkie 
nazwiska. Tu debiutował Adam 
Hanuszkiewicz, Kazimierz 
Dejmek. Swoją inicjację arty­
styczną, jako dziecko, statystu­
jąc w spektaklu „Balladyna”, 
miał Woj dech Kilar - podkreśla 
Jan Nowara, obecny dyrektor 
teatru. - Siemaszkowa była nie­
zwykłą artystką. Dlatego 
wspólnie z Uniwersytetem Rze­
szowskim zorganizowaliśmy 
konferencję na jej temat. Zje­
chali na nią wybitni teatrolodzy 
z całej Polski. W tym dwaj mo- 
nografiśd aktorki - prof. Dariusz

Premierą „Balladyny” znako­
micie wyreżyserowanej przez 
Radosława Rydidka Teatr im.
Wandy Siemaszkowej uczczdł 
w piątek jubileusz 70-leda.
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Dlaczego „Balladyna”? Ponie­
waż była to pierwsza sztuka, j a- 
ką Wanda Siemaszkowa wyre­
żyserowała w rzeszowskim te­
atrze w maju 1945 roku, zaraz 
po tym, jak objęła tu funkcję 
dyrektora. Kierowała teatrem 
tylko 2 lata, ale były one tak
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